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PRÓBA. 


(Powiesć z Niemieckiego. ) 


W srednich wiekach, kiedy młodzi 
rycćrze licznie ubiegali się o rękę iakićy 
bogatey dziedziczki, żadnemi, by nay- 
cięższemi, nie daiąc się zrazić próbami, 
byleby pozyskać taskawe względy ko- 
biet; żyła piękna dziewica, równie bo- 
gactwy, starożytnością rodu i zachwy- 
caiącemi wdzięki celuiąca. Trzech się 
do niey zalecażo rycerzy; lecz żaden nie 
był ićy upodobany; a nieustanne ich nā- 
łegania wydzierały ićy chwile, które 
chciałaby poświęcić iedynemu swych 
uczać przedmiotowi. Hildewert, któ- 
rego kochała, nie był równego ićy uro- 
dzenia; domyśliwała się przytćm, że 
niezliczone stana przeszkody, skoroby 
dumnym rodzicom imie swego kochan- 
ka wyiawiła. Lecz ićy uczucia ku nie- 
mu tak były mocne, iż postanowiła 
wszystkim raczey odmówić ręki, niźli 
jemu. Hildewert, nadobny mfodzieniec, 
sprawować urząd pisarza w zamku iey 
oyca. Piękna dziewica wzrosła obok nie- 
go; ón w nią wpsił pićrwsze zasady 
nauki, i mimowolnie, na młodociane 
ióy serce, rzucił ziarno naytkliwszych 
uczuć, Które późniey z taką się mocą 
rozwinęły. Nie mogfa ona zapomnićć 
tego, że gdy ićy oyciec, opuści? dobra, 
iudał się walczyć w Palestynie, Hilde- 
wert swoią odwagą obroni? zamek, któ- 
ry przez zbóyców byt oblężonym. 
Zimy iednćy, gdy trzey rycćrze, ie- 
„den po drugim, bywałi u nićy z nawie- 
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dzinami, i codzień czczą rozmową nu- 
dzili, postanowiła pozbyć sięich wszyst- 
kich nazawsze. 

Zwyczaiem owych czasów oświad- 
czyta, iż próba ma rozstrzygnąć: który 
ze trzech otrzyma pióćrwszeństwo. To 
oświadczenie niezmiernie ucieszyło iéy 
rodziców ipretendentów. Dziewica zo- 
stawifa sobie tylko prawo wyznaczenia 
proby przygotowania, ieśli tego po- 
trzeba wymagać będzie, i obecność pod- 
czas ićy spefnienia. Nić ma w podaniu: 
czyli się ona radziła w tém swego ko- 
chanka, czyli ón podał proiekt, który 
wykonała, czy też znalazła iega wyo- 
brażenie w dawnych romansach, lub też 
sama wymyśliła.; lecz podanie nie ukry- 
wa, ze w wykonaniu swego zamysłu, 
użyła pomocy Hildewerta i iednego 
z wiernych domowników. 


Gdy iuż wszystko byfo przygoto- 
wane, wezwała pićrwszego 2 ubiegaią- 
cych się o iy rękę, i rzekła: »Qyciec 
móy, ed dawnego ezasu, gotuiąc się do 
śmierci, kazał sobie zrobić trunnę. Ja 
tćy nocy każę ią przenieść do sali. Po- 
lóż się do trunny udaiąc umarłego, 
iani się ruszay, chociażby co nadzwy- 
czaynego zaszło w około ciebie. Z tego 
się przekonam: czyli mię kochasz praw- 
dziwie.« 

»Piękna dziewieo!« odpowiedział 
rycćrz »czyliż trudno udawać umarłego 
temu, który w każdćy chwili gotów się 
na śmierć wystawić dla twych prze- 
ślicznych oczu? Rozkaż, eo tylko ci 
się podoba, a w każdym razie znay- 
dziesz we mnie wiernego sługę , aż do 
ostatniego tchnienia.« 
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Potóm do drugiego rycerza tak rze- 
kła: »Umarły iest w naszym zamku; 
tey nocy postawią go w wielkiey sali; 
chciéy czuwać przy nim, aby się nie 
traf iaki przypadek. Lecz trzeba za- 
chować się stale i niewzruszenie na swo- 
iém mieyscu przy trunnie; we wszel- 
kiem , chociażby niespodziewanćm zda- 
rzeniu, Ta próba da mnie poznać szczć- 
rość twoiey mitóści.« 

»Jakieżto słowa wyszły z twoich ust 
nadobnych l« odpowiedział rycerz. »Ta 
próba tak iest łatwa, że móy koniuszy 
za iednoby śniadanie ią wykonat. O iak- 
że ona wyda się lekką dla twego sługi; 
który za ciebie gotów iest walczyć ze 
śmiercią.« 

Dziewica, wziąwszy trzeciego ry- 
córza na stronę, tak rzekła: »Ja chcę 
pożartować z pewnego, który będzie 
strzegł umarłego, ichedpi się nadzwy- 
czayną odwagą. Przebierzsię tćy nocy 
za diabła; iamam ubiór gotowy. O go- 
dzinie, o którćy zaczynaią chodzić upio- 
ry, idź, przelękniy siedzącego przy 
umarłym , istaray się go z mieysca ze- 
gnać. Mężnie rzecz wykonay, chociaż- 
by się co nadzwyczaynego przytrafiło. 
Ztey próby, poznam moc twoiey mi- 
łości.« 

»Jako|! prześliczna pani, o tak dzie- 
cinną rzećz idzie, dla wypróbowania 
moiego męztwa? Mnieysza o to: po- 
nieważ taka iest twa wola, niech sam 
lucyper strzeże trunny , i ten mieysca 
mi ustąpić nrusi.« 

Nadeszła noc: wniesiono ogromną 
trunnę, kirem obitą, do wielkiey sali 
zamkowóy. Około niey postawiono go- 
reiące świece. Rycćrz, okryty prze- 
ścieradłem , w obliczu dziewicy, do 
trunny się położył, iręce na krzyż zto- 
żył; krucyiix umieszczono na piersiach; 
głowę, opartą ną węzgłowiu, uwień- 
czono kwiatami, a twarz iego sinością 
śmiertelną powleczono. Dziewica, wi- 
dząc go w tem pofożeniu, odwróciła 
się, udaiąc przelęknienie: potóm zaleciła 
mu ciągle mieć oczy zamknięte, i nay- 
mnieyszego znaku życia nie okazywać. 


Drugi rycćrz zaproszony na wspa- 
niałą wieczerzę, byt bardzo wesoły: 
śmiał się ze współbiesiadnikami - ze 
wszystkich powieści o czarach, strachach; 
przysięgaf, że od dzieciństwa szydził 
zupiorów , i o godzinie naznaczonćy po- 
szedł odważnie do wielkiéy sali. am 

o Oczekiwała dziewica z dozorcą zam- 
u; wskazała mieysce, dozwalaiąc mu, 
przechodzić się lub siedzićć podług woli, 
tzytać, wreszcie czynić to wszystko, co 
tylko się podoba, byleby umarłego z oczu 
nie spuszczat, ibronit go od wszelkićy 
napaści. a 


Kiedy się dziewica z dozorcą zamku 
oddaliła, naygłębsze miiczenie panow aż 
ło w sali. Rycérz zaczął wybądywać 
naymnieysze ićy zakątki, nakoniec za- 
wołał: »Do czegoż miłość nie uczy: i 
zdolnym cz{owiekal« WVVnet usiadł na 
krześle przy trunnie, ipatrzyf na umar- 
dego. Naten widok zadrzał mimowol- 
nie; ponieważ rycerz, zmarłego udaią- 
cy, dobrze grał swoię rolę, twarz iego 
blada i zsiniafa, tak byta podobną do 
twarzy człowieka nieżyjącego, iż nay- 
śmielsze oko strwożyćby się musiało; 
wreszcie głowa na. w pół podniesiona 
zdawała się posuwać ku poglądaiącemu 
nania śmiałkowi, iakby chcąc go wcią- 
gnać do trunny. Rycérz, na straży bę- 

ący, nie czuiąc się usposobionym do 

opierania wzroku na okropnym przed- 
miocie, poobiaśniał świćce, i zaczą? czy- 
tać dawną kronikę familiyną. Tak się 
zagłębił w szczegółach oblężenia iakie- 
goś wdoskiego miasta, iż zapomniał na 
salę, trunuę i umarłego, a dzieląc bo- 
haterskie uczucia mężów, których chwa- 
lebne czyny gozachwycały, gotów byt, 
iak pićrwszy rycćrz, rzecz całą przypro- 
wadzić do końca. 


Dziewica, która wraz ze swoim 
kochankiem i starym dozorcą zamku, 
patrzyła z przyległego pokoiu na to, co 
się działo w sali, zaczynała iuż wątpić 
o skutku swego przedsięwzięcia. Gdy 
pierwsza wybiła, trzeci rycćrz zbliżać 
się do wielkiey sali. 
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Uderzył ón we drzwi niezmiernie 
mocno, wtedy właśnie, kiedy rycćrz 
zatopiony byt w powieści oblężenia. 
Zerwał się nagle z krzesła, iakby go 
ręka, co we drzwi uderzyła, targnęta 
za włosy. »HRtó tam ?« zawofa głośno. 
Zadney odpowiedzi Sam tylko odgłos 
słów iego, rozlegaiący się po obszćrney 
sali, gfębokie przerwał milczenie. Ry- 
sćrz, strzegący trunny, wziął świecę, 
izbliżył się do drzwi, chcąc ie otwo- 
tzyć. Lecz zmienił swóy zamysł, za- 
trzymał się, czekał niecierpliwie, iiuż 
miał powtórzyć pytanie, gdy powtór- 
ne uderzenie we drzwi, od pićrwszego 
mocnieysze, znowu się słyszeć dało. 
»VWniydź, mówię ci |« krzyknął rycćrz 
czuwaiący. Potem cofnął się o kilka 
kroków , ażeby nie spuścić oka z umar- 
dego, Który spokoynie i bez naymniey- 
szego poruszenia leżał. 

Strzegący trunny, postawił pocho- 
dnią na ziemi, dobył miecza i wielkie- 
mi krokami szedł ku drzwiom. WW tem 
trzecie uderzenie, od dwóch pićrwszych 
mocnieysze, drzwi wyłamuie: otwie- 
raią się podwoie: wchodzi diabeł. 

WWiadomo, że diabeł w owych cza- 
sach, w których się przytrafiło opisane 
w tóy powieści zdarzenie, niezmierną 
grał rolę u mieszkańców Europy. Lud, 
rycórze , xiążęta nawet wierzyli, iż ón 
rożną przywdzićwa postać dla trapienia 
ludzi. Na ten raz ukazał się ón w po- 
staci ogromnego i silnego człowieka, pod 
któręgo stopami uginatasię podłoga sali. 
Barczyste ramię kopiią uzbroione było. 
Rzacił okropne spoyrzenie, iedno nary- 
cćrza , drugie na trupa, i nie uważaiąc 
na bfyszczący miecz pierwszego, zbli- 
żaf się ku trumnie. Strzegący ićy, wy- 
party ze swego mieysca, Front się wa- 
lecznie, iskutek walki iuż zaczynał być 
wątpliwym , kiedy umarły zapomniał 
na to, co udaie. Bliskość zawziętćey wal- 
ki, która groziła mu  niebezpieczeń- 
stwem , ciekawość widzenia nowego 
przybyłca, który tak dzielnie nacićra4, 
podniosły mu nieco głowę. Lecz gdy 
zoczył straszliwą postać nieprzyiaciela 


zbawienia ludzkiego, śmiertelnym stra- 
cliem obięty, na widok niebezpieczeń- 
stwa zagrażającego iego duszy , pod- 
niósł się z trunny. 

T)way woiownicy, nie będąc przy- 
gotowanymi na to widowisko, z podnie- 
sionemi rękami stanęli iak wryci. Trup, 
dręczony ciągle widokiem złego ducha, 
który się zdawał czyhać na iego duszę, 
równemi nogami z trunny wyskoczył, 
i iął się-do ucieczki; co widząc dway 
rycćrze, stracili odwagę: diabef za 
drzwi, strażnik co tchu do pobliskiego 
pokoiu; aza nim wślad umarły. 

Vtedy dziewica, ze swymi świad- 
kami, weszła do sali , głośno się śmie- 
iącz wezwała trzech rycerzy: stanęli 
przed nią zawstydzeni. Ona zaś do nich 
przemówiła: »Ponieważ żaden z wasnie 
wytrzymał tak {atwėy próby przeze- 
mnie naznaczonćy: ponieważ przeciw- 
nie, każdy z was opuścił mieysce, któ- 
rego do ostatka strzedz był powinien; 
nie możecie więc, stósownie do naszéy 
umowy, starać się o moię rękę.« Po 
takićm pożegnaniu, odeszli zasmuceni 
rycćórze. A zczasem, gdy główne prze- 
szkody pokonane zostały, i nic iuż dzie- 
wicy nie tamowało wolności rozrządze- 
nia swą ręką, Hildewert zaślubił boga- 
tą dziedziczkę, i miłością swoią byli 
uszczęśliwieni, 


OSTATNI ŚPIEW SAFFONY. 


(z Dzieła: The improvisatvice and other Poems by L. 
E. F. London 1824, *) 


E 
L cię lutnio , łutnio iuż nie miła, 
Czemużem ręką twe strony budziła; 
Westchnienia twoie trucizną, twe wdzięki 
Sprawuią męki. 


*) Zbiór ten wićcszy iest płodem kobiecóy ręki, 
czułością i delikatnością uczuć wyszczegółniaią 
cćy się. Dziennik wieczorny londyński e dnia 
8. Lipca r, b. zaszczytnie o tém dzicłku wspo- 
mina, iR 


)( 2 


mu AEC == 


Przebacz mi lutnio , próżno cię snieważam, 
I czarowniceą twę władzę obrażam. 
Choćbym się twoim nie poiła głosem, 
Śmnuteń mym losem. 


Mie ty to, lesu zrzędżenia swodnicze 

Do serca mego ieia te gorycze; à 
Ab! wsgakto miłość nie z pieśni pochodzi, 
Lect pieśni rodzi, 


Jeśli nie śpióćwam i tracę nadzieię, 
Puls biie mocnićy i serce goreie, 
Tegoio dzieło, którego wspomnienie 
W ymussa dreenie, 


Wieniec i łatnią Febie świecę tobie; 
Oby świetniały długo na mym grobie, 
Błękitne morze! ty mnie w łonie twoićm 
Uspiss pokciem. p 
Stan. Jaszowski, 


ŻYCIE DOMOWE 
CESARSTWA BRAZYLII 


(z Dzieła Dr. Schaefera.) 


Conme rezyduie zwyczaynie w pa- 
łacu S. Krzysztofa, inaczėy Quinta zwa- 
nym, odległym o milę od stolicy. Tyl. 
ko podczas uroczystości udaie się do pa- 
łacu Acclamation; położonego w blisko- 
ści portu. Cesarz wstaie o piątćy go- 
dzinie zrana, do siódmćy trudni się spra- 
wami prywatnemi i ić śniadania; od 
siódmey do pićrwszćy roztrząsa .spra- 
wy państwa; o pićrwszćy obiad; Cé- 
sarstwo iedzą przy iednym stole, co zey- 
dzie od stołu, noszą do poboczney sali 
sprawuiącym służbę dworzanom. Cė- 
sarz piie zwykle szklankę wina i parę 
szklanek wody, obiad nie trwa dłużey, 
iak 20 minut. Szambelan usfuguie do 
stołu, codzienny wydatek na kuchnią 
nie wynosi więcey iak 3854 milrejów, 
blisko 240 ZA. VV. VV. Po stole daie 
Césarz prywatne posłuchanie, bywa 
obecny na obradach Ministrów , odwie- 
dza Mancelaryie, Koszary, Zbroiownie 
it. p. O godzinie czwartey używa Ce- 
sarstwwo przeiazdki, konno, lub w powo- 


zie, często w towarzystwie obiedwóch 
mfodych Xiężniczek, a potóm (o godz. 
6tćy) iadą oboie do teatru, albo w gro- 
nie dobranych przyiacioł bawią się bez 


«przymusu; nie wiele iadaią na wiecze- 


rzą; po wieczerzy gra Cesarzowa na for- 
tepiianie, a Cesarz towarzyszy ićy na 
flecie. O titóy udaią się na spoczynek, 
Cćsarstwo spią w iednym pokoiu. Nie- 
kiedy pędzi Cesarz z pół godziny czasu 
na zabawce tokarstwa, lub wyieżdża na 
polowanie w okolicę Rio de Janeiro, 
gdzie wiele znaydnie się dzików. Kilka 
razy do roku przenosi się dwór do let- 
niego pałacu S. Cruz, leżącego na po- 
dudnie od Rio de Janeiro. Czasami od- 
prawia Cesarz przeglądy woyskowe, ka- 
że robić parady, ale zawsze bez uprzednie- 
go zawiadomienia; tym sposobem zwykł 
także śledzić czynności biór, publicznych 
zakładów, fabryk cesarskich i t. d. VV no- 
cy odwiedza rozmaite straże, często na- 
wet nayodlegleysze od miasta. Jeździ 
lub sam tyłko, lub w towarzystwie 
Szambelana, a rzadko otacza go Gwar- 
dyia honorowa z sześciu do dziesięciu 
ludzi złożona, z wielkim orszakiem 
zwykł się tylko przy uroczystościach po- 
kazywać. Nigdy nie otacza go własny 
sztab główny. Jeżeli iedzie konno, lub 
w otwartym powozie, zawsze dobroć 
maluie się na iego obliczu, obaczywszy 
znaiomych zwykł zatrzymywać ich i wo- 
dać do siebie. Do swoićy osobistóy służ- 
by potrzebuie tylko sześciu służących. 
Każdego święta iest o godzinie gtéy pu- 
bliczne posfuchanie w patacu rezyden- 
cyonalnym. Ria rozmowy z Cesa- 
rzem nie będąc obowiązani występować 
stroyno, zgromadzaią się razem i staią 
w przedpokoju , tym porządkiem, iak 
weszli. Ubogim wolno nawet wchodzić 
boso, Cesarz siedząc w sali posłuchania 
na wspaniałym tronie, odbićra prośby, 
lub słucha proszących ustnie, idaie na- 
tych miast odpowiedź. VV niedziele o gó- 
dzinie 12tćy w południe bywaią poko- 
ie u dworu, naktórych iest zwyczaiem 
przedstawiać cudzoziemców. Cesarz ma 
wtedy na sobie błękitny ubiór Marszałka 
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i wdziewa wszystkie ordery , to iest: 
order Chrystusa, order wieży i miecza, 
węgierski order St. Szczepana, order 
St Leopolda, order awitański, i brazy- 
liyski order wierności, który codziennie 
nosi. VV zimnieyszych porach roku ma 
Cesarz na sobie surdut błękitny, w le- 
cie zaś chodzi po domu w białym nan- 
kinowym szpencerze, wtakichże panta- 
leonach i w kapeluszu sfomianym. 
Cesarzowa wstaie zrana o godzinie 
szóstćy , ieździ konno, lub w powozie, 
używaiąc rannego powietrza; czasa- 
mi strzela do ptaków, w pobiiskićy 
rzecę, lub w zatoce portowćy dapie 
węi:ką ryby. O dziewiątćy śniada w ogro- 
dzie, alho w pokoiu, kiedy spieka do- 
kucza; iada zwyczaynie kotlety, pieczo- 
ne ptaszki, owoce, piiatakże cokolwiek 
wina. Do obiadu trudni się czytaniem, 
pisaniem, malowaniem it. p. rzeczami. 
Górki iey Donna Maria da Gloria uro- 
dzona d. 4. Kwietnia 1819. Janeira uro- 
dzona w Marcu 1822, a Paulina Mary- 
janna urodzona d. 17. Lutego 1823 (zwa- 
ne podług miast głównych trzech pro- 
wincyy: Rio de Janeiro , St. Paulo iMi- 
nas), są zawsze przy matce, ażeby mia- 
fa ie na oku. Często dzieci, a osobli- 
wie starsza córka, ieździ z rodzicami na 
przeiazdkę. Cesarzowa używszy po po- 
dudniu odpoczynku, udaie się do bibli- 
ioeki swoiey. Goethe iest ićy ulubio- 
nym poetą, którego nad Szyllera prze- 
nosi. Ogólnie, ięzyk niemiecki, którym 
pisze poprawnie, iest iéy ulubionym ię- 
zykiem; oprócz tego pisze i mówi ona 
po łacinie, po hiszpańsku, angielsku, po 
francuzku, po wfosku, po czesku i po 
węgiersku. Ma piękny charakter pi- 
sania. Często koto czwartey godziny 
jeżdzi z Cesarzem na koniu w zupef- 
nym ubiorze amazonki, w stroiu wielce 
ićy ulubionym. Tylko w dni galowe 
pokazuie się w sukniach Cesarzowćy. 
Cesarstwo odwiedzaią często obywateli, 
nawet klasy niższóy, wszystkie dobro- 
czynne zakiady są podich bezpośrednim 
dozorem. Nietrzeba tutay dodawać, że 
każdemu, kto oddaie się pod ich opiekę, 


pomoc i wsparcie obmyślaią. — €o Piq- 
tek bywa Cesarzowa na mszy w Klasa- 
torze Panny Maryi da Gloria. 1 do nióy 
łatwy iest przystęp. Trzeba lub zamel- 
dować się przez którego z dworzan, lub 
czekać na wychodzącą z pałacu. O| iak- 
że chętnie ta dobrotliwa Pani waorem 
swoićy wiełkićy poprzedniczki Maryi 
Teressy, czyni zadosyć prośbom nie- 
szczęśliwych! MRilkatylko dam ż panien 
dworskich znaydnie się przy ióy boku, 
z mężczyzn ma przy sobie trzech dwo- 
rzan. VVszyscy ci, co z Europy dodani 
ićy byli, iuż powrócili do swoićy oy- 
czyzny, | 
S. Jasz— 
OO az w EA 
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N. mieyscu hucznych zabaw, za nad- 
to niebespiecznych, by się czasem nie 
stały występnemi, i za nadto żywych, 
by były długo miłemi, używamy zabaw 
niewinnych,  zadowolniaiących serce 
i światło nasze. One są uad wszelkie 
pociechy, których szukamy itak rzadko 
znayduiemy w zabawach wielkiego świa- 
ta. Prawda, że i one mogą na iakie 
chwile rosproszyć nasze troski, przerwać 
nudną iednostayność życia, i zatrzymać 
na chwilę szybko uciekaiącą radość; lecz 
po tych troski nasze staią się nam nie- 
znośnieyszemi, tęsknota bardzićy nas 
dręczy, a żale większą maią gorycz. 
Uciechy światowe przesuwaią się że tak 
»owiem po duszy naszćy , lecz nie zdo- 
łaią ią napełnić, ani serca naszego zaspo- 
koić. Przedstawiaią nam zwodniczy obraz 
szczęścia, lecz nie samo szczęście, Które 
tylko w wypełnianiu cnotliwych czynów 
znależć można. Cnoty tylko saméy iest 
udziałem dać kosztować pociech nie- 
skończenie słodszych nad te, które zie- 
dnać mogą czcze uciechy świata, lub 
brudne zadowolnienie zmysłów. Jaką 
czystą radość czuiemy wtedy, gdy wy- 


pełniaiąc naszych obowiązków unikamy 
tego wszystkiego, co nam religiia i cno- 
ta zakazuiąj — 

Uciechy wewnętrzne, których kosz- 
tuie osoba enotliwa i spokoynego sumie- 
nia, nie są wprawdzie tak ponętne i hucz- 
ne, iak te, które zzadowołnienia zmy- 
słów pochodzą , lecz są tkliwsze izrzą- 
dzaią nadziemską roskosz. Zwierzęta do- 
stali w udziale zmysły , które ich do 
roskoszy pobudzaią; Cnoty zaś, teyto 
niebios córy iest udziałem , wynosić się 
nad siebie samych i byt nasz usziachet- 
niać, aim więcćy głosu ićy słuchamy, 
tém bardzićy zdążamy do doskanafości. 

Jeżeli chcemy szukać uciechy w po- 
wierzchownych przedmiotach; znay- 
dziemy w cudownym itylokrotnie prze- 
miennćm widowisku natury tysiączne 
źródła pociech i zadowolnienia, Piękne 
położenie wioski, wzgórek kwiatami 
ubarwiony ; kręty bieg strumyka; lub 
pyszny płyn rzeki; las, którego miłe za- 
cienie wzywaią do odpoczynku, obszćr- 
ne łąki, których żyzne pastwiska ochła- 
dza dobroczynny potok; fany okryte zbo- 
żem, cała iednćm słowem natura iest 
dla nas obszerńóm widowiskiem, które- 
go pyszne odmiany  przeistaczaią się 
w każdćy porze i zawsze nam nowe zrzą- 
dzaią przyiemności, 

Z własnćóy nawet nie wychodząc za- 
grody mędrzec widzi w swoim ogrodzie 
wzrastaiące setnego rodzaiu kwiaty, któ- 
rych wonią oddycha, a na które zdaie 
się że tęcza wylała różne farby w do- 
broczynnćy rosie. Pielęgnuie użyteczne 
krzewy, które mu sfużą do smacznych 
A A lub krzepiących siły lekarstw. 

dzięczność iego ku Dawcy tylu. do- 
brodzieystw wzrasta co chwila, asady, 
są dla niego rajem ziemskim. 

Osoba czuła i cnotliwa, znaydzie na 
łonie swoićy rodziny, w towarzystwie 
sobie podobnych przyiaciół , w tkliwóm 
wylaniu się na tychże fono, w oddaniu 
się naukom i sztukom wyzwolonym ty- 
siączne źródła pociech. Jeżeli do tego 
iest tkliwą, znaydzie zadowolnienie ser- 
ca w nieszczęśliwych, którym dobro- 
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czynną poda rękę. Czyliż może tkliwsze 
dzy wylewać nad te, które litość nad 
choremi przez nią odwiedzanemi wy- 
ciska? Czyż może lepszy zrobić z bo- 
gactw użytek nad ten, gdy ie udziela 
potrzebnym? Te to są godne nas za- 
bawy, wyższe nad wszystkie bale i ucz- 
ty, których dła tego szukaią, że schle- 
biaią zmysłom. Pomniymy zawsze na 
to, że podobnie na świecie umieszczo- 
nemi iesteśmy , iak pierwszy człowiek 
w raiu. Gdy Stwórca naszego bytu, dla 
mądrych isprawiedliwych wyroków za- 
kazuie nam używać niektórych owo- 
ców , przyymuymy z wdzięcznością te, 
których nam nie wzbrania, używaymy 
tego, coiest pozwolonćm, i nie mieńmy 
się być nieszczęśliwymi przez to, żenie 
wszystko nam czynić wolno. WVWinni 
iesteśmy wielkosci Boga hotd ślepego 
posłuszeństwa, a znaiąc nieograniczoną 
dobroć i mądrość Jego, bądźmy prze- 
konani, iż gdyby nam byfo wolno 
czytać w przyszłości, nznalibyśmy spra- 
wiedliwość wyroków  Naywyższego. 
VVypełniaiąc nakoniec ściśle wszystkie 
obowiązki, radość wewnętrzna towa- 
rzyszyć nam będzie, szczęśliwe uspoko- 
ienie stanie się tóyże skutkiem, i wtem 
jeszcze życiu będzie naszą nagrodą. 
Kre......... 


NA KURCZ WŁYDKACH, 
I OGÓLNIE NA WSZYSTKIE KURCZE. 


„wz $re Oertel umieścił w tóy mierze 
w pismach publicznych, co następuie: 
»Z, wieloletniego doświadczenia nie znam 
innego i tańszego lekarstwa, iak owo 
boskie codzienne a zapoznawane, to iest: 
zimna woda, bez wszelkich dodatków 
inapfywów. WWeź wodę zimną prosto 
ze studni; takową wymyy dobrze część 
bolącą, bez obawy złych skutków, i cho- 
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ciażby się zpoczątku dziwacznie zdawa- 
do, wciąż tak postępuy; bo z odwagą 
i wytrwałością trzeba używać wody; 
czyń to co rano, w południe i wieczór 


iidąc spać, atak będziesz miał sen do- 
bry i wstaniesz nie doznaiąc bólu. Rów- 
nie trzeba się przyzwyczajać pić zimną 
wodę i taką się myć, 


m A AA O 


DO EROTYCZNEGO WIERSZOPISA. 


Chcesz zawsze dziewcreta i wino opiċwać, 
Czyż całkiem twoia lutnia im tylko hołduie? 
Dayże pokóy ; poprzestań ich pochwały śpiewać, 
Bo nam panny zbardzieią , wino się popsuie. 


August K........ 


WIADOMOŚCI 
dla towarzyskiego pożycia. 


Ze Lwowa. — Dnia 8 Pażdziernika t, r. da- 
now Teatrze naszym Homedyią we 4. aktach z Kal- 
derona wierszem przeplataną, pod nazwiskiem: Mi- 
łostki dworskie, czyli: Otwarta taiemnica, 
P. Starrewska graiąca rolę Bianki, Xiężnćy Salernu, 
trafnie zgłębiła charakter sztuki, i wystąpiła s cała 
powagą Xiężnćy i kobicty dumney wdziękami i rozu- 
mem. Podziwialiśmy się także nad wyborną gra 
P. Bensy w roli Enryka Xięcia Amalfi, Sztuka ta 
należy do świetnieyszych, iakie na tuteyszćy widzie- 
liśmy scenie, tłumacz zgłębiwszy doskonaie mistrzow- 
skie piękności Hałderona oddał z całym zapałem 
i mocą iczyka polskiego wdzięki i żywość hiszpań- 
skiego pocty, tak gorącego itak romantycznego, iak 
powietrze i okolice iege oyczyzny, X. X, 

Z Pruss, — Dnia 13g0 z. m. w Poznań- 
skiem, gdy kopano ziemię, w głębokości 6 stóp na- 
trafiono na bryłę skamieniałey gliny, ltóra gdy dla 
doświadczenia x wielkim mozołem rozbito, znalezio- 
no wewnątrz 30 do 40 kretów, te zdawały się być 
uspione, lecz na słońcu i wolnem powietrzu ożyły, 
apo 2ch godzinach zdechły, kilka z nich nim inne 
zdechły, zakopano w ziemi, wktórćy dotąd żyią. 
Zaiste iest to rzadka osobliwością, te źwierząrka bar- 
dzo długo w tym stanie żyć musiały, gdyż podług 
wszelkiego podobieństwa glina skamieniała leżała 
w tóm micyscu od lat wielu, a do bryły powictrze 
wcale nie dochodziło. 

Z Francyi. — Programm irysunki do pomni- 
ka rojalistom poległym pnd Quibcion, zostały przes 
Ministra spraw wewnętrznych w d. 18. Czćrwca po- 


potwierdzone,  Takowy wystawiony będzie przez 
składce w pobocznćy kaplicy kościoła Martuzow 
wAury. W płaskorzeżbie wydane będzie wylądowa- 


nie pod Quiberon, potyczka pod zamkiem Penthicvre, 
i popiersie szczególnych ofiar bitwy. Na ścianach ka- 

licy będzie 37 tablic z imionami nałeżacych do skład- 
i. Oprócz tego wystawiona będzie kaplica na polu 
męczenników. 

Gmina Estadens, ekręgn St. Gaudens, w De- 
partamencie Wyższćy Garonny stawiła niedawno przy. 
kład późnego wieku; w gminie tey żył człowiek na- 
z wiskiem Stefan Baque, z przydomkiem Etienon, czyli 
le Santito , który podług wieści między ludem utrzy- 


muiącdy się miał mieć więcey iak 200 lat. Według 
dokładnego śledztwa przyznać należy, że ten czło- 
wiek, ktorego ośmdziesiątletni starcy, w śwoióy 
młodości iako człowieka letniego znali, urodził się 
w Angaumer w Departamencie Arriege d. 16. Stycznia 
1700, a zatóćm miał 124 lat, Qyczyznę swoię opuścił 
w wieku bardzo młodym, bywał w Hiszpanii, gdzie 
iako pielgrzym zwiedzał kościoły i inne micysca na- 
bożeństwem wsławione. Kilka razy odbył on piel- 
grzymkę do Sant Jago de Compostella, w Galicyii do 
Momtscrat. Więcey iak od lai 60 pedet oai po Py- 
rencach , szczególnićcy w Hantonach d'Aspot i Salins. 
Szczególny iego ubiór Ściągał uwagę, a iego po- 
bożność pewne mu ziednała uszanowanie. Zwiedzał 
naywyżsyc szczyty Pyreneów dla zbierania ziół lekar- 
skich, których aptekarzom dostarczał, Zył ziałmużny, 
u co mu zostawało, innym potrzebnym dawał. Wszy- 
scy mieszkańcy chętnie go przyymowali dalac mu 
przytułek. Starzec ten, miał pamięć do zadziwienia; 
przypominał i wymieniał nazwiska osob , których od 
lat 40 nie widział. Stefan Baqué umarł w dbiu 22 
Sierpnia w Estadens, przyijąwszy z naywiększćm na- 
bożeństwem święte Sakramenta; do ostatnićy chwili 
miał przytomność umysłu, który nieco tylko utracił 
zswćy władzy, W tćy okolicy, gdzie umarł, maią 
go za Świętego; wszyscy parafiianie byli na iego po- 
grzebie; Rząd po dwakroć ofiarował mn wsparcie, 
lecs òn zawsze nie chciał tego przyjąć, mówiąc, iż 
mu na niczem nie zbywa, wostatniey chwili odmó- 
wił przeniesienia się na łożko i wolał na słomie po- 
zostać, 

Znany autor Ipacrcielle starszy, członek Aką- 
demii francuskiey, umarł w Paryżu d, 5., Września, 
Urodził się w Metz 1751. 

W pićrwszym tygodniu miesiaca Września, pod- 
czas, gdy wszystkie tcətra paryzkie dawały przed- 
stawienia , teatr francuski Theatre francais, zapowie- 
dział dnia pewnego, iż dla wielkiego goraca 
nie może dać przedstawienia, Ponieważ ten teatr 
przez nieobecność Valmy zwykł próżny bywać, mnice- 
maią, że wielka oziębłość artystow i publiczności iest 
właściwą w tey mierze przeszkodą. 

W dniu 5. Września w Paryżu na polu marso- 
wćm, odbyły się gonitwy końskie, dla których ozna- 
czono nagrody 6000 franków: Z nowych Koni ubie- 
gaiacych się o zwyciężtwo, odniosła klacz Xięcia 
Guiche:: Penelope, która przebiegła zawód 4o00 me- 
trów (641fa miout) pierwszy ras w pięciu minutach, 
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18 sekundach, i 48 tercylach., a dragi rav w 5 minu- 
tech, 15 sekundach i 48 tercyiach, Jezdace , zwy» 
cięzcę , maiącego głowę stroynsa wsiążkami, pey: 
přowadzit Jekóy , niosący ròsegskg oliwną przed na- 
miot Xięcia, gdzie właściciel odebrał z rąk brata kró- 
iewskiego (Mousieur, teras Króla) nagrodę. 

W Brumath, w Alzacyi , w piwnicy tamecznego 
mieszkańca odkryto źrzodło wody minerulaćy, która 
na rany okazała się bardzo skuteczną, iakotóż na 
różne choroby skóry. Że wszyatkich strón śpieszy 
lud dla nabrania tey wody. 

Gaseta Waadtzka donosi, że P. Benjamin Con- 
stant kupil piękną włość la Chablier pod Luizyianną, 

Z rei — Obywatele miasteczka Alnwick 
w Anglii bardzo utrudniaią udział prawa obywatel- 
stwa. Blisko cztóry mil od tego miasta icst staw, 
zwany: „Studnia praw obywatela‘ przez kory z da- 
wna muszą brodzić ci, którzy chcą otrzymać prawo 
obywatelstwa. Staw ten tek urządsony, że kandy- 
datowi gorzką się ta podróż staie, Maz zaledwie do- 
staie woda po Kolana, 'to tnowu tak głęboko, iż 
wszystek zanursa się. Nawet wprzód umysinie wodę 
maca, Aby widowisko to ieszcze śmiesznieys<=em uczy- 
nié, ubiór kandydata de przwa obywatelstwa powi- 
nien 'być biały. Po tey prehie wodncy ubiera się 
w ewyczayne soie auknie, i w urocnystości obićżdża 
swe posiadłości. Jeśli zapomwi iaki grunt zwiedzić, 
więc takowy przypada Xięciu Northumberlandyi, 
które Wielk. Ochmistrz nowemu obywatelowi to- 
warzyszy, aby takie opuszczenie zapisał, Początek 
historyczny dh osohliwego swyczaiu iest następuiący: 
Gdy niegdyś Król Jan przeieżdźał tę okolicę, wpadł 
w ten staw i zaledwie wię wyratował uiawszy osto- 
krzew , więc na wieczną pamięć rozkazał, aby każdy, 
ktoby zechział mieć prawo obywatelstwa tego miasta, 
musi ńtaw przeyść , i ostokrzew przed swoim do- 
_mem eśźadzić. Rozporządzenie to aż do dziś dnia 
naysimienniey iegt wykonywane. Podczas ostatnićcy 
Uroczystości szło 14 obywateli przez te moczary. 

Beczkę, w którey rwłoi! Lorda Byrona prey- 
wieziono do Anglii, kupił bednarz Davey, i umie- 
Ściwszy na niey napis: „Lord Byron“ i opatrzywszy 
ią choragiewkę postawił przed drzwiami. Odtąd 
mnóstwo ludzi tćy części miasta zbiega się do niego; 
wiclu kupiło iuż bawałki drzewa ztey beczki, I z te- 
go kazali sobie zrobić tabakierki i Łyżki. 

Mtodego artystę naawiskiem Liszt z Wegier, 
Kiążę Fsterbazy przedstawił Rrółowi, Odegrał òn 
a wiclkióm upodobaniem Monarchy i obecnycb , nie- 
które Sztuki Hindla i Morarta. 

Z Ameryki, — Podług kalendarza narodowe. 
go Ziednorzonych Stanów Ameryki północney na rok 
1824 wychodzącego w Wasyngtonie, marynarka Sta- 
now Ameryki pcłnocnty składa się z 7 okrętow li- 
niiowych 6 ką działach, 5 okrętów n 44, 3 o 36, 
2024, 4018, 1014 i5o12 działach, Do tego 
ma ieszcze fregatę (Fulton steam frigate} zbudowaną 
w roku isi4, i 4 inne mnieysze okręty. Piętnaście 
bark iszalup przeznaesonych jest na ściganie rozbóy- 
ników morskich ; okrętow 27 różnóy więlkości, i 14 
szalup ksnonierskich użyte są do służby morślicy ; 
nakonice va rożnych warsztatach Peństwa buduią te- 
raz 5 okrętów finiiowych i 5 fregat. — Obraz star 
tystyezny, dołyczony do kalendarza narodowego, wy- 
stawia stan bandlu Państw połączonych względnie 
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drugich okolic świata. Kraie, zktróremi zostaia nay więc 
cóy w stosunkach handlowych, są: Angliia, wyspa 
Huba, Chiny, Francyia , Ameryka południowa i Me- 
xyk, miasta Anzeatyckie, Rzeczpospolita lłayty, po- 
siadłości duńskie w Indyiacn sacbodnice , Malta 
i Włochy. Przywós bywa szezegolnicy z Anglii iićy 
osad, Indyy południowych, Rossyi, Szwecyi, wyspy 
Ruby, Chin, Ameryki południowey i His: panii, 
Wywóz zaś szczegółnićr da Francyi, Pruss, Rzeczy” 
pospolitćy Hayty, Danii, miast Anzcatychich, Tryiee 
stu i nowćy Foundlandyi. -— Oto iest wyimek s listu 
mieszkańca New-Vevcy, osady szwaycarskićy w Pańs 
stwach Ziednoczonych Ameryki. „,Slosunki ekono- 
miczne tego kraiu., o których ieszcze przed 6 laty 
pochlebne były nadzieie , takićy podpadły odmianie, 
że nawet ci dzierzawcy , ktorych stan był naylepszy, 
przyszli do ubóstwa, ponieważ nie mogą zbyć plo- 
dów swoiego kraiu, a rawsze zmuszeni są hupuwać 
rozmaite raeczy , iakota: sol, skory, żelazo , narzę- 
dzia rzemielnicze, ogiery it p. których tylko za goto» 
we pieniądze dostanie. fnni, którzy tak, iak ia uie 
w stanie sa przaść lau i robić suknie w domu, ieszcze 
w gorszem sa położeniu. Do roku zeszłego ieszcze 
przedaż wina była unas źrzodłem pomocném , teraz 
bandel tym artykułem wiele doznaic trudności, cho- 
ciaż cena za gallon (miara blisko 20 buteleh w sobie 
inaiąca) spadła na poł doliasa, Winnice sie pomno- 
żyły, a w prowincyi Cyncynnaty, gdzie pierwóy wielo 
wina spotrzehowywano, tak dalece upadł handel i pie- 
niade tak rzadki, iż każdy te, co tylko mu naypotrzeb- 
nieysze , kupuie, Przytem musiemy sami uprawiać 
pole, bo nie w stanie iesteśmy trzymać wyrobni- 
ków, 

Listy z Nowego Yorku z d. 21. Sierpnia użalałą 
się na posuchę w prowincyiach Karolinie i Georgii, 
która wiele zaszkodziła roślinom bawełny i stała się 
aapewne przyczfna podniesienia ceny tego artykułu. 

Z Indyy. — Złoto, ktore teraz w wielkich sztą- 
bach znayduią. na wyspie Aruba niedaleuo Curacao 
na brzegach kolumbiyskich , nie iest produktem zie- 
mi tamcecznega położenia , lecz iest ta stopiony kru- 
Szec w prętach i sztabach, który podczas okropnych 
scen w Kolumbii tamże wywieziono, ponieważ ta nie- 
zaludniena wyspa nie miała urzedow clowych, a mo» 
zna iey było zodlewem morza dosięgnać z Kumany, 
La Guayra it 4 Właściciełe tych zagrzebanych skar- 
bów wszyscy espewne pogineli. 

Mówią, że Dyrektorowie Kompanii Wsehodnio- 
Indyyskićy wielkie działo bronzowe, które Sułtan 
Aurcugzeb (hu pamiątece zdobycia twierdzy Bidszapur, 
naypićrwszćy podowczas na świecie) kazał ulać, 
chcą sprowadzić do Anglii i podarować ie Królowi, 
Działo to iest dosyć dobrze zachowane. Przecięcie 
iego ztyłu ma 4 stopy, 10 cali, otwór 4 stopy, 3 cale. 
Długość wynosi 14 stóp, 1 cał; cała ohię osć nay- 
grubszcy części 13 stóp, 7 cali. Działo wspoinnione 
Spoczywa na ogromnćy żelazney massie, umocowanóy 
w ziemi; tylna część działa oparta na wielkim klocu 
drewnianym , który wstrzymywa grnby mur tak, iż 
gdy z niego się wynstrzeli, mie cofa się. Podług wa~ 
gomiaru potrzcba do tego działa kuli ważący 2464 
funtow. 

Pawie wshodnio «indyyslie nierównie pieknicy= 
sze i większe od europeyskieh, Ogony ich bywaięą 
długie do 8 stóp reńskićy miary. 


Redakcyia Jóaefa Bensy, — Druk J. J. Pilicra. 


